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CENY O G Ł O S Z E Ń :

Z a  w ie r .r  m ilim etrow y  przed  
50 g ro .zy . w tek śc ie  35 groszy, 
za tek s tem  25 groszy. O g ło sze ­
n ia  tab e la ry czn e  50 proe. a  św ią­
teczn e  25 p roc. d rożej. D robne 
o g ło szen ia  po  5 —  10 groszy za 

w yraz. N ajm niej 1 z ł.

DZIENNIK PRACY 
EXPRES ZRG ŁĘDIB

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

P ren u m era ta  w y ­
n o s i m ie s ię c z n ie

zl. 1.50.
A d res  redakcji i ad m in ia trac ji: 

Sosnow iec, 3 M aja 13, te l. 10.45 
lu b  P iłsu d sk ieg o  8 , te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ieszk. red ak to ra : 6-92,

Redaktor: W. Monsiorski.
F I L J E : Będzin, hotel Bristol; G rodz iec  ulica Kościuszki; Zaw iercie ,

ulica P iłsudskiego , dom  L endora . _______________ 1

Z  d n ie m  6  b .  m . w  R e s ta u ra c j i  i C u k ie rn i

f f Z A C I S Z E f t

k o n c e r tu j e  j e d e n  z n a j l e p s z y c h  z e s p o łó w  s y m fo n ic z n o  - j a z z b a n d o -  
w y c h  ś lą s k ic h

pod dyrekcji] słynnego oiirtuozo p. (3. KRA(DCZ9Kfl
Koncerty od 7 wieczór do 3-ej w nocy.

Z a w i a d a m i a j ą c  o p o w y ż s z e m  Z a r z ą d  R e s ta u ra c j i  i C u k ie rn i  
„ Z A C I S Z E "  n a d m ie n ia ,  ż e  z d n ie m  d z is ie js z y m  w y d a w a n e  b ę d ą  
g o rą c e  ś n i a d a n i a  o d  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  i o b ia d y  g o s p o d a r s k ie  
z 3  d a ń  p o  2  z ło te .

Z  p o w ażan iem

Dyrekcja „ZACISZA".
P. S. Ogród zostan ie  o tw arty  za dni k ilk a  no gruntow nem  uporządkow aniu .

H
WARSZAWA, 9.5 (w ł.). 

Marszałek Piłsudski przyjął 
dziś na audjencji generała 
Sosnkowskiego i odbył z 
nim dłuższą konferencję.

Wszelkie pogłoski o ofia­
rowaniu gen. Sosnkowskie-

mu teki min. spraw woj­
skowych lub zagranicznych 
nie odpowiadają prawdzie. 
Gen, Sosnkowski jeszcze 
w marcu b. r. został m ia­
nowany inspektorem armji 
i to stanowisko obejmio.

nera ła  T a n g  Czen-Chi a w oj­
skami pó łnocnem i, k tórem i 
dowodzi syn m arsza łk a  Czang- 
Tso-Lina. Do H an k o u ,  g łów ­
nej m iejscowości e tapow ej 
armji po łudn iow ej,  p rz e t ra n ­
sportow ano  2.000 rannych. Do 
P ek in u  jeszcze więcej p rzy ­
wieziono rannych .  W e d łu g  d o ­
tychczasow ych  w iadom ości,  b i­
tw a  je s t  jeszcze  n ierozs trzy­
gnię ta  i toczy się w dalszym  
ciągu.

Wili flo ni liisll w i
WARSZAWA, 9.5 (w ł.). 

Onegdaj odbyły się w Ra 
domiu i Ostrowcu wybory 
do rady miejskiej. W Ra­
domiu głosow ało około 90 
procent ludności.

List wyborczych było 11 
w tern 6 polskich i 5 ży­
dowskich. O statec/ny wy­
nik wyborów jest następu­
jący: P. P. S .— 16 manda­
tów, 'zjednoczenie narodo­
we chrześcjańskie—6, zwią­
zek związków i zrzeszeń m. 
Radomia — 2, komitet o-

bywatelski przedmieść — 1 
i lista chrześcijańskiej de 
mokracji — 3.

Listy żydowskie zdobyły 
11 mandatów.

W Ostrowcu zaintereso­
wanie wyborami było znacz­
nie mniejsze.

Wyniki wyborów są na­
stępujące: P. P. S. otrzy­
m ała 8 mandatów, bezpar 
tyjni — 2, zjednoczenie 
chrześcjańskie — 4 i 2 li­
sty żydowskie zdobyły 9 
mandatów.

W drodze na tron
za fałszywym paszportem.

W IE D E Ń  9.5. (wł.). „ W e -  
ner A rb .  Z tg .“ donosi: R eg en t  
W ęgier zw rócił się do kanc le ­
rza republik i austr jack ie j  z za ­
pytan iem , czy A u s tr ja  zezwoli 
aby a rcyksiążę  O tto , k an d y d a t  
n a  kró la  W ęgier,  p rze jecha ł 
przez  W ie d e ń  do B udapesz tu  
za fa łszyw ym  paszportem .

U rząd  kanclersk i miał na  to 
pow iedzieć, że nie będzie  p o ­
dróży tej p rzeszkadza ł .

Dochodzenie dyscyplinarne 
przeciw byłemu staroście będzińskiemu.
W A R S Z A W A ,  9. 5. (wł.)

W  zw iązku  z zarzutam i, pod- 
niesionem i przez  n iek tó re ,dz ien­
niki p rzeciw ko  osobie  w oje­
w ody  lubelskiego, by łem u  s ta ­
rośc ie  będz ińsk iem u  p. R e m i­
szew sk iego ,  a do tyczącem i

dzia ła lnośc i p. Rem iszew skiego  
n a  s tanow isku s tarosty  w L odzi  
— p. m inister sp raw  w ew nętrz ­
nych  n a  p ro śb ę  p w o jew o d y  
R em iszew sk iego  zarządził w 
te j  spraw ie  p rzep ro w ad zęn ie  
d o ch o d z en ia  dyscyp linarnego .

Wielka bitwa w Chinach.
L O N D Y N , 9.5 W e d łu g  do- k a  bitw a, w której b ierze  u- 

n iesień z Pek inu ,  w prow incji dział 36 tysięcy w ojsk  po łud -  
chińskiej H o n a u  toczy  się wiel- n iow ych  p o d  d o w ó d z tw em  ge-

Dalsze aresztowania w związku z mor­
derstwem dr. Olechnowiczowej.

W A R S Z A W A , 9.5 (wł.). W
związku z p ro w n d zo n em  śledz­
tw em  o zabójs tw o dr. O lec h n o ­
wiczowej zostali aresz tow ani 
jeszcze dwaj osobnicy  L om ack i  
i Krysiński pode jrzan i  o w sp ó ł­
udział w m orders tw ie  i grabieży

w m ieszkaniu  ś. p. dr. O lec h ­
now iczow ej

G łów ny sp raw ca  m ordu  nie 
zosta ł  do tychczas  ujęty, jed y ­
nie zosta ła  s tw ierdzona  jego 
p rzeszłość  krym inalna.

Katastrofa lotnicza.
LID A , 9.5. W  dniu  w czo ra j­

szym zd a rzy ła  się p od  L idą  no 
w a  ka tas tro fa  lotnicza. L o tn i­
cy myśliw. p u łk u  lotnicze­
go, por. Baian i por. Kosiński, 
lecąc o godz. 7 wiecz. z W a r ­
szaw y do Lidy n a  sam olocie 
typu  Po tez ,  zm uszen i  byli z 
p o w o d u  defek tu  m otoru  ląd o ­
w ać  w odległości 8 kim. od  
Lidy. Sku tk iem  u d erzen ia  o 
słup telegraficzny przy  torze 
kolejowym , ap a ra t  uległ zu p e ł­
nem u  zniszczeniu. Na miejsce 
w y p a d k u  p rzyby ł  na tychm ias t  
s ta ros ta  Z d an o w icz ,  k tóry  o d ­
wiózł c iężko rannego  por. K o ­
sińskiego do szpitala  w Lidzie. 
Por. Baian odn iósł  lekk ie  o- 
brażenia.

Pisma donoszą, tę,.,
— W Rosji zostały sk a so ­

wane paszporty-
— Amerykanie czynią przy­

gotowania do badań nad wpły­
wem zaćmienia słońca na radjo.

— Obrady komisji polsko- 
gdańskich dla spraw  drzew­
nych zostały ukończone.

— Z atarg  w  p r z e m y ś le  
m e t a l o w y m  w  w o je ­
w ó d z tw ie  k l e l e c k i e m
(bez Z a g ł ę b i a  D ąbrow ­
skiego) z o s t a ł  z a k o ń czo n y . 
R ob otn icy  o trzy m a li lO 
proc. p o d w y żk i.

— W Rosji, pomimo wiosny, 
duże stada wilków czynią 
ogromne spustoszenia w zw ie­
rzętach domowych.

— W Mitawie stracono groź­
nego bandytę Kaupena, który 
przed niedawnym czasem sam 
jeden zatrzymał pociąg osobo­
wy i obrabował znajdujących 
się w nim wszystkich pasaże ­
rów.

— W Berlinie odbył się wiel­
ki zjazd Stahlhelmu przy u- 
dziale około 150 tysięcy osób.

— Pod Lwowem 11 - letni 
chłopiec chciał wysadzić pociąg 
w powietrze dla zabawy.

— Przeszło 2 miliardy dola­
rów rocznie wydaje św 'a t na 
zbrojenia!

— W  okolicy Kurinska wy­
buchł wulkan podmorski. W 
czasie wybuchu widać było 
płomienie wysokości kilkudzie­
sięciu metrów.

— W Łodzi obrabow ano k a ­
sę rzeźni miejskiej na sumę 
kilku tysięcy złotych.

— W Angorze rozpoczęto bu ­
dowę gmachu poselstwa pol­
skiego.

— Polska posiada 18 miljo- 
nów ha ziemi, k tóra domaga 
się gwałtownej meljoracji.

— W Czechach dokonano 
wielkiej obławy na bandytów 
przy udziale 1250 żandaimów.

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handlu!!!

Akcje.
W arszaw a, 9.5.

Bank H an d low y  8,60 —  8,25
Bank Polski 158,00 —  155,25—  156,00
Bank P rzem ysł. Lw ów  0 28 — 0,29
Bank Z ach o d n i 5,20
Bank Zw. S. Z. 102.00— 100,00— 101.00
Z jedn. ziem  po i 4,05 — 4,10 — 4,05
K ijow ski 102.00
El. w D ąbrow ie  71.00
S iła  i św ia tło  115,00
C zersk  1*38 —  1,28
C zęstoc ic ie  4 .00—3,80
M ichałów  0,92 — 0,89 —  0,91
Ż eg luga  0 53 — 0,45 4
Syndykat 4,25
C ukier 6.00 — 5.85
Ł azy  0,49
W ysoka 150,00 —  147.00 
W ęgiel 120.00 — 118.00 — 118,50 
N obel 6,60 —  6,70 — 6.30 
C egielsk i 49,00 — 50,00 —  49.00 
F itzner i G. 7,80 —  7,60 
L ilpop  35,00 —  32,51)
M odrzejów  1 1 .6 0 — 11,10 11,15
N orb lin  190,00
O strow ieck ie  87.00
Pocisk 4,00 —  3 80
R ohn 1,00
R udzki 2.75 — 2.60 — 2,65 
S tarachow ice  5,60 — 5,30 
U rsus 2,70
Z ielen iew ski 24,50 25.00
Z aw iercie  4* 75 — 43,00 
Ż yrard ó w  23,50 
B orkow ski 4.15 —  4,00 
Spiry tus 4,00 
O stro w ice  3,25

— 24.75

3.15

T en dencja : s ła b a .

Giełda.
W arszaw a, 9 5.

N o tow an ia  urzędow e:
W arszaw a  cłol. 8.92 
N owy-Jork 8.93 
L o n d y n  43,46 
Paryż 35 05 
W ie d e ń  125.90 
P raga  26.50 
W ło ch y  49.12 
Belgja 124.40 
Szw ajcarja  172.05 
H o land ja  358.00 
Doi. W arsz . pryw. obr. 8.921 * 

T e n d e n c ja  u trzym ana.

Giełda zbożowa.
P oznań , 9.5.

Z y to  51.00— 52.00.
P szen ica  57.25—60.25.
Jęczm ień zw ykły  42 .00— 44.00 
O w ies  43.50—44.50.
O s p a  p sze n n a  34 50 
O s p a  ży tn ia  3 .00 -  38 00 
M ąk a  żytnia 70 proc . 73.00 
M ąk a  żytnia  65 proc. 74.40 
M p szen n a  65 proc. 83.50 86,50 
W y k a  32.00 — 34.00 
P e luszka  31.00 — 33.00 
Ł u b in  żółty 23.50 — 25 50 
Ł u b in  niebieski 22.00 —- 23.50

U sp o so b ien ie  s łabsze .
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Rzqd marsz. Piłsudskiego
a mniejszości narodowe.

Dręczenie obcych naro- wogrodzkie 500.000 złotych 
dowości i narzucenie im kredytu na najpilniejsze po- 
gwałtem swojej kultury nie trzeby gospodarcze. W o- 
leżało nigdy ani w natu kręgu wileńskiem rozpo­
rze polskiej, ani w naszej częto odbudowę 4000 naj 
1000 letniej przedrozbioro- bardziej zniszczonych go- 
wej tradycji. Mimo jed spodarstw. Odbudowa 20 
nak tak szerokiego libe- przyfrontowych gmin ma 
ralizmu o stosunku do być już w tym roku ukoń-
p o d w ł a d n y a h  n a m  
niegdyś ludów, zdołaliśmy 
spolonizować szybko nie 
mieckich kolonistów w mia­
stach, szlachtę litewską, 
szlachtę małoruską, a na­
wet ormian i tatarów. Je­
żeli nam się nie udało 
swego czasu wyzyskać ko­
zaków dla państwa, to 
przyczyną tego była nie

czona.
Celem nawiązania kon­

taktu z ludnością miejsco­
wą założono w Wilnie „Bia­
łoruski Dzień”, „Narodnyj 
Wiustnyk" na Wołyniu, a- 
nalogiczne wydawnictwo 
założone zosteło także we 
Lwowie dla ziem południo­
wo-wschodnich. W dziedzi­
nie szkolnictwa nadano

p i  i * v *    . . .  ,  .
konsekwencja i brak planu prawo publiczności gimna-

_________  ' T i n m  n l c r a i n s l c i m  W  R o w -na szerszą skalę.
Prądy sadystyczno - na­

cjonalistyczne przybyły do 
nas częścią ze szkoły Bi- 
smarka częścią z Peters 
burga. Nasi nacjonaliści

zjom ukraińskim w Rów­
nem, Krzemieńcu i Łucku, 
podniesiono poziom gimna­
zjum biołoruskiego i litew­
skiego. Wkrótce mają być 
założone kursy dla nau-

♦ a  czycieli języka białoruskie-prócz melod przeię ych V h^ .  narodn.
o d  hakaty i w o śc iowych w  W arszawie
sktch” ludzi, "nie zdobyli zbier« m ateriały i wydalę
-  na
ośm io letn ia  polityka przed ™ inform uje opinię pubh-
majowym przewrotem przy- ------
niosła nam tylko same 
szkody i naraziła na sze 
reg kłopotów w kraju i za­
granicą.

Rząd pomajowy zerwał 
pierwszy z dotychczasową 
metodą i poszedł drogą 
pozytywnej pracy państwo­
wej. Wszelkie ugody i per­
traktacje z chwilowymi re­
prezentantami mniejszości 
złożono do aktów, a rząd 
zaczął poprawę od samego 
siebie. Dotychczasowy plon 
zabiegów, skreślony nie­
dawno przez rzeczoznawcę 
dla spraw mniejszościo­
wych p. Leona \Vasilew- 
skiego, mimo krótkiego sto­
sunkowo czasu urzędowa­
nia przedstawia się dość 
imponująco. Najpierw usu 
nięto ze stanowiska naj­
wyższych ludzi, którzy swą 
głupią brutalnością i jed­
nostronnością kopali prze­
paść pomiędzy polakami a 
mniejszościami. Następnie 
sami ministrowie zwiedzili 
osobiście tereny wschód 
nie i znieśli cały szereg 
szkodliwych zarządzeń, na­
kazując urzędnikom suro­
wo, aby kierowali się spra­
wiedliwością i objektywiz-
mem. ..

W czasie inspekcji prze­
konali się członkowie rzą­
du, że główną drogą, jaką 
najkrócej można dojść do 
pozyskania obcych naro­
dowości dla państwa jest 
uwzględnienie potrzeb go­
spodarczych i oświatowych.
W tym celu przyznano kre­
som szereg kredytów na 
odbudowę i organizację 
miejscowych kas oszczęd- 
nościowych. A więc sej­
miki wołyńskie^ uzyskały 
300.000 a województwo no

czną co się już zrobiło i 
co jeszcze jest do napra­
wienia.

Nie jest to jeszcze wszy­
stko, ale rezultaty obecnej 
polityki rządu już dziś są 
widoczne. Ludność kreso­
wa nabiera zaufania do 
rządu polskiego, agitatorzy 
nie mają już takiego po­
słuchu jak przedtem. Kresy 
powoli się uspokajają, za­
czynają myśleć o podnie­
sieniu własnego gospodar­
stwa. Sprawiedliwość i u- 
znanie nar dowej odrębno- 
śoi przez rząd marszałka 
zmniejsza separatyczne za­
pędy nieodpowiedzialnych 
jednostek, które nie mają 
czem straszyć i buntować.

A l a r m y ,  podnoszone 
przez naszych domorosłych 
Bismarków, nie zmienią 
taktyki rządu, tak jak pro­
wokacje undowców i hrc- 
madczyków niczego wymu­
sić nie zdołają.

Rząd postępuje tak, jak 
mu nakazuje państwowa 
racja stanu. Dajemy to, co 
dać możemy i dajemy nie 
dla tego, ze się boimy, lecz 
dlatego, że to uważamy za 
demokratyczne i sprawie 
dliwe. Reszty dokona praw­
da i uczciwość w postępo­
waniu, na których dotych­
czas żadne z państw źle 
nie wyszło.

sk ie m u .  O  g o d z in ie  10 w ie ­
c z o r e m  lis ta  g a b in e tu  W ł.  
G r a b s k ie g o  b y ła  g o to w ą ,  a le  
w  tej w ła śn ie  chw ili  p o s ło w ie  . 
G łą b iń s k i  i Z d z ie c h o w s k i  z a ­
w iad o m il i  b . p r e z y d e n ta ,  że  n a  
s k u t e k  p o r o z u m ie n ia  s ię  k l u ­
b ó w  p r a w ic y  i ś r o d k a  m o ż e  
b y ć  u tw o rz o n y  g a b in e t  p a r l a ­
m e n ta rn y .  P o  te j  w ia d o m o ś c i

Przed rokiem...
W  „ E p o c e "  p r z y p o m in a  fe- 

l je to n is ta  t e g o  p ism a ,  p . W id z ,  
w y p a d k i  z p r z e d  r o k u  — „ d la  
p a m ię c i ,  n a u k i  i r o z s ą d n y c h  
w n io sk ó w * : #

„ D n ia  5 go  m a ja  1926 go  r o ­
k u ,  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  
b. p r e z e s  m in is t ró w ,  p. A l e k ­
s a n d e r  S k rz y ń s k i  z ło ż y ł  d y m i­
sję  g a b in e tu ,  p o c z e m  r o z p o ­
c z ę ła  s ię  o s t a tn i a  z p rze s i le -  
n io w y c h  m a s k a r a d  p rzy  tw o ­
rz e n iu  r z ą d u  w P o l s c e  n ie ­
p o d leg łe j .  P o ru s z y ło  się w  p a r ­
la m e n ta r n y c h  k lu b a c h  m ro w i­
s k o  p a r ty jn e .  P o w tó r z o n o  
w s z y s tk ie  p o p r z e d n ie  k o m e d je .  
In te r e s  s ied z ia ł  n a  in t ry d z e  i 
d e m a g o g ją  p o g a n ia ł .  N a ró d  
m ia ł  z n o w u  p rz e s i lo n io w e  w i­
d o w isk o ,  k tó r e g o  sen s  dz iś  m o ­
że  p o t r a f i  już o c e n ić  ja k  n a ­
leży.

O  godz .  2 min. 30 m a r s z a ­
łe k  R a ta j  p o in fo rm o w a ł  b. p r e ­
z y d e n ta  o sy tu a c j i  p a r l a m e n ­
ta rn e j ,  to  s a m o  o g o d z .  3-ciej 
u cz y n i ł  m a r s z a ł e k  T r ą m p c z y ń -  
ski. O  g o d z in ie  4-te j  m in . 30 
p, W o jc ie c h o w s k i  w y s łu c h a ł  
p o s ł a  G łą b iń sk ie g o ,  k tó ry  im ie ­
n ie m  c z te r e c h  k lu b ó w  p r o p o ­
n o w a ł  W in c e n te g o  W ito s a ,  ja ­
k o  p rz y s z łe g o  p re m je ra .  O  g o ­
d z in ie  7 -m ej w ie c z o re m  m a r ­
sz a łe k  R a ta j  udz ie li ł  p  p r e z y ­
d e n to w i  „ d o d a tk o w y c h  infor- 
m a c y j" ,  w y m ie n i ł  p r z y te m  c z te ­
ry  k a n d y d a tu r y :  p p .  W i to s a ,
C h a c iń s k ie g o ,  D ę b s k ie g o  i 
S k rz y ń sk ie g o .  O  g o d z .  7 i p ó ł  
W in c e n ty  Witos- p ro s i ł  b. p r e ­
z y d e n ta  o c z a s  d o  n a m y s łu :  
w c :ą g u  n o c y  z a s ta n o w i  się 
n a d  z a p r o p o n o w a n ą  m u  m is ją  
u tw o r z e n ia  g a b in e tu .  P o  g o ­
d z in ie  p rz y ję ty  b y ł  w  B e lw e ­
d e r z e  p o s e ł  C h ac iń sk i ,  k tó ry  
misji tej n ie  p rzy ją ł ,  n a s tę p n ie  
p o s e ł  D ę b sk i  r ó w n ie ż  s ię  jej 
z rzek ł .  W  n o c y  z d n ia  5-go 
n a  6  ty  m a ja  „ w y s u n ę ły  się" 
w s z y s tk ie  m o ż l iw e  „ k o n c e p c je "  
g a b in e tu :  1) „ c e n t ro le w " ,  2)
„ c e n t r o p r a w " ,  3) g a b in e t ,  cen -

___________________ Nr. 107.

W ł .  G ra b s k i  c o fn ą ł  s ię  n a ­
ty c h m ia s t .

D n ia  10-go m a ja  W in c e n ty  
W ito s  u tw o r z y ł  g a b in e t  „ c e n ­
t ro p r a w ic o w y " .  11-go m a j a  
r a d a  m in is t ró w  o b r a d o w a ł a  w  
p a ła c u  N a m ie s tn ik o w s k im .  12 i 
13-go —  w  B e lw e d e rz e ,  14 go  
w  W ilan o w ie . . ."

Nabożeństwa żałobne
za poległych w maju 1926 r.

M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  gen . S k ła d k o w s k i  r o z e ­
s ła ł  d o  w s z y s tk ic h  w o je w o ­
d ó w  n a s t ę p u ją c y  okólnik: „M i­
n ą ł  r o k  o d  w y p a d k ó w  m a jo ­
w y c h .  W  c ią g u  te g o  c z a s u  z a ­
ta r ły  się  ró ż n ic e  i z łag o d z i ły  
się(l)  p r z e c iw ie ń s tw a ,  k tó re  
is tn ia ły  p r z e d  ro k iem . S p o łe ­
c z e ń s tw o  p o lsk ie  o d w ró c i ło  się 
o d  s w a ró w  p a r ty jn y c h ,  w  o- 
w y m  c z a s ie  t a k  je sz c z e  ż y ­
w y c h  i n a m ię tn y c h  i p o c z ę ło  
z w r a c a ć  s w o ją  u w a g ę  n a  z a ­
g a d n ie n ia  is to tn e .  W  ro c z n i ­
c ę  w y p a d k ó w  m a jo w y c h  m yśl 
z w r a c a  się  k u  ty m  k ra w y m

ofia rom , k tó r e  z o s ta ły  z ło ż o n e  
p r z e d  ro k ie m  P a n o w i e  w e je -  
w o d o w ie  z e c h c ą  zw ró c ić  s ię  
d o  w ła d z  k o ś c ie ln y c h  z in i­
c ja ty w ą  o d p r a w ie n ia  w  d n iu  
13 m a ja  n a b o ż e ń s tw  ż a ło b n y c h  
z a  d u s z ę  w sz y s tk ic h  p o le g ły c h  
w z e s z ło r o c z n y c h  w y p a d k a c h  
m a jo w y c h .  N iech  te  n a b o ż e ń ­
s tw a  b ę d ą  w y r a z e m  c zc i  d la  
ty c h ,  k tó rz y ,  w y s tę p u ją c  w  
d o b re j  w ie rze ,  ży c ie  o d d a l i ,  a 
ró w n o c z e ś n ie  o d p r a w ie n ie  ty c h  
m o d łó w  za  w s z y s tk ie  o f ia ry  
n ie c h  b ę d z ie  s y m b o le m  z a ­
p o z n a n ia  p rz  e b rz m ia ły c h  już  
dziś  w  P o l s c e  s w a ró w "

Ottiii ni iiMin M lii n. lii.

t ro w y ,  4) k o a l ic y jn y  i 5) p o ­
z a p a r la m e n ta r n y .

D n ia  6 m a ja  1926 r. o godz .
12 te j  w  p o łu d n ie  W in c e n ty  
W i to s  o ś w ia d e z y ł  w B e lw e d e ­
rze ,  ż e  m isji n ie  p rz y jm u je .  
(„N ie  m o g łe m  p o d ją ć  się  u- 
tw o r z e n i a  r z ą d u ,  k tó iy b y  b y ł  
f ikc ją") .  O  g o d z in ie  I sze j  p. 
W o jc ie c h o w s k i  w e z w a ł  p o s ł a  
C h a c iń sk ie g o ,  k tó ry  p ro s i ł  o 
c z a s  d la  n a m y s łu  d o  go d z in y  
7-m ej r a n o  d n ia  n a s tę p n e g o ,  
ju ż  j e d n a k  o godz . I w nocy  
z a k o m u n ik o w a ł  p. W o jc i e c h o w ­
sk ie m u ,  że  m is ję  s w o ją  u w a ż a  
z a  s k o ń c z o n ą ,  g a b in e tu  u tw o ­
rz y ć  n ie  m o ż e  „z p o w o d u  
k w e s t j i  p e r s o n a ln y c h " .

D z ie ń  7-m y m a ja  1926 ro k u .  
O  g o d z in ie  10 rBno W in c e n ty  
W i to s  z d e c y d o w a ł  się  g a b in e t  
u tw o r z y ć  i już  j a k o  d e s y g n o ­
w a n y  p re m je r ,  r o z p o c z ą ł  n a r a ­
d y  z p r z y w ó d c a m i  z w iązk u  
lud .-na r . ,  Ch. D. i N P B .  O  g o ­
d z in ie  6 tej w ie c z o re m  u s t a lo ­
n o  lis tę  g a b in e tu ,  le cz  p o  k w a ­
d ra n s ie  z jaw ił  s ię  w se jm ie  A - 
l e k s a n d e r  S k rz y ń sk i  i o ś w ia d ­
czył,  że  tek i  M S Z . n ie  p r z y j ­
m u je .  W o b e c  tej o d m o w y  p o ­
se ł  W i to s  rez y g n u je .  P r z e d  
p ó łn o c ą  w e z w a n y  z o s ta je  p o ­
se ł  M a r e k  (PPS), k tó ry  m a  
tw o rz y ć  g a b in e t .  P ro s i  o czas  
d o  n a m y s łu  d o  g o d z in y  2-giej 
p o p .  d n ia  n a s tę p n e g o .  T e r a z  
z n ó w  o d ż y ła  „ k o n c e p c ja  c e n ­
t ro le w u " .

D z ie ń  8 m y  m a ja  1926 ro k u .  
O  godz . 3-ciej p o s e ł  M a re k  
s k ła d a  m isję ,  p o n ie w a ż ,  o d m ó ­
w iły  m u  p o p a r c ia  P ia s t  i Ch. D. 
O  godz . 5-tej m a r s z a łe k  R a ta j  
k o m u n ik u je  d z ie n n ik a rz o m ,  że  
p r e z y d e n t  p o w o ła  s z e fa  r z ą d u  
z p o z a  p a r la m e n tu .  W y s u w a n i  
k a n d y d a c i :  Z y g m u n t  C h r z a ­
n o w sk i ,  Jak  K u c h a rz e w s k i ,  M i­
c h a ł  B o b rzy ń sk i .

D n ia  9 -go  m a ja  o g o d z in ie  
4-tej ran o  p .  W o jc ie c h o w s k i  
p o w ie rz y ł  m is ję  tw o rz e n ia  g a ­
b in e tu  W ła d y s ł a w o w i  G ra b -

P o  p o w ro c ie  z s ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  W a la s z c z y k a  o s a d z o n o  
w  te j  sa m e j  celi, w  k tó re j  
p r z e b y w a ł  d o  w y ro k u ,  p iln ie  
s tz e ż o n e j  p rz e z  sp e c ja ln e  p o ­
s te ru n k i .

S k a z a n ie c  c iężko  o s u n ą ł  s ię  
n a  l a w ę  i p o z o s ta ł  p rz e z  czas  
d łu ż s z y  ja k b y  w o d rę tw ie n iu .

O  k o  ł  o g o d z  8 ej w iecz . 
W a la s z c z y k  z ja d ł  b u łk ę  z k ie ł  
b a są ,  o t r z y m a n ą  o d  żony . K o ­
lac ji  w ię z ie n n e j  n ie  t k n ą ł  N a ­
s tę p n ie  m ia ro w y m  k ro k ie m  z a ­
c z ą ł  c h o d z ić  po  celi, s z e p c ą c  
o d  c z a su  do  czasu :  „Ja  n ie  w i­
n ie n ;  to  o n ,  R y d z e w sk i ,  w s z y s t ­
k ie m u  w ;n ien . J a k  j a  go  z a b i ­
łem ?"

O  g o d z in ie  10 m in . 30 w ie ­
c z o re m  d o  w ię z ie n ia  p rz y  ul. 
K o p e r n ik a  p rz y je c h a ł  p r o k u r a ­
to r  p . S z m id t  o ra z  p o d p r o k u  
r a to r  k a m e r a ln y  p. K ry c h o w -  
sk i z s e k r e ta r z e m  s ą d u .  P rz y ­
by li  u d a l i  się d o  celi W a la s z ­
c z y k a ,  k tó re g o  ra z  je szcze  
s z c z e g ó ło w o  p rz e s łu c h a l i .

P o  o p u s z c z e n iu  celi p rz e z  
w ł a d z ę  p r o k u r a to r s k ą  d o  s k a ­
z a n e g o  w s z e d ł  ks iądz .

S p o w ie d ź  W a la s z c z y k a  t r w a ­
ła  b l i sk o  p ó ł to re j  g o d z in y ,  p o ­
c z e m  k s ią d z  p o z o s ta ł  w  celi 
aż  d o  chw ili  w y ru s z e n ia  n a  
m ie jsc e  s t racen ia .

O  g o d z  2 m in . 30 w y ru sz y ł  
z k o s z a r  p o l ic y jn y c h  s ilny  o d ­
d z ia ł  po lic j i  k o n n e j ,  n a  s t r z e l ­
n ic ę  w o js k o w ą  n a  M an i,  b y  
ta m  u t r z y m a ć  p o rz ą d e k .

W ty m  s a m y m  czas ie  z k o ­
s z a r  28 p. strz. k an .  w y ru s z y ła  
k o m p a n ja  żo łn ie rzy  o raz  p lu ­
to n  e g z e k u c y jn y .

K o m p a n ja  o to c z y ła  k o r d o ­
n e m  s trz e ln ic ę ,  a  p lu to n  e g z e ­
k u c y jn y  u s ta w i ł  się o b o k  m ie j ­
s c a  s t ra c e n ia .

P u n k tu a ln ie  o godz .  3 min. 
20 w y p r o w a d z i ł a  s t ra ż  w ię z ie n ­
n a  z celi W a la s z c z y k a :  d w a j
s trażn icy  m u s ie l i  u ją ć  go  p o d  
rę c e ,  g d y ż  s k a z a n y ,  b ę d ą c  p r a ­
w ie  b e z  sił, s ła n ia ł  s ię  n a  n o ­
gach .

N a  d z ie d z iń c u  w ię z ie n n y m  
s ta ły  d w a  s a m o c h o d y .  D o  p ie r ­
w sz e g o .  p ó łc ię ź a ro w e g o  „ F o r ­
d a "  w s ia d ł  W a la s z c z y k  z d w o ­
m a  s t r a ż n ik a m i  w ię z ie n n y m i.

W  d r u g ie m  a u c ie  zą ję l i  m ie j ­
sce: p o d p r o k u r a to r  k a m e ra ln y  
K ry c h o w sk i ,  n a d k o m is a r z  Izy- 
d o rc z y k ,  k o m is a rz  R o z u m s k i  
o ra z  s e k re ta r z  sąd u .

W  trzec im  s a m o c h o d z ie  je ­
ch a ł  k s iąd z ,  lek a rz  o raz  k o m i ­
sa rz  W a l lm a n .

K i lk a  m in u t  p r z e d  c z w a r tą  
n a  M a n ię  n a d j e c h a ł  s a m o c h ó d ,  
z k tó re g o  w y p r o w a d z o n o  s k a ­
z a n e g o .  W t e d y  p o d s z e d ł  do  
W a la s z c z y k a  k s ią d z ,  który g° 
już  n ie  o p u s z c z a ł  aż  do  o s ta t ­
n ie j  chw ili .

W a la s z c z y k  p rz e z  c a łą  4 ro -  
g ę  d o  m ie jsc a  s t r a c e n ia  z a c h o ­
w y w a ł  s ię  z u p e łn ie  s p o k o jm e ,  
t a k  że  m ia ło  s ię  w ra ż e n ie ,  iz 
j e s t  p ó łp rz y to m n y .  S ta le  ty lko  
b e łk o ta ł :  „Ja  n ie  w in ie n  to
n a m ó w i ł  m n ie  R y d z e w s k i . . .

N ie  in te r e s o w a ł  s ię  te ż  w c «le 
tern , czy  p r o ś b a  je g o  o b ro ń c y  
z o s ta ła  u w z g lę d n io n a  P rzez 
p r e z y d e n t a  R zp li te j .

P o  w y jśc iu  z k a re tk i  W a ­
la s z c z y k a  p r z y w ią z a n o  do  s łu p .  
ka, o d c z y ta n o  raz  je szcze  w y ­
rok ,  p o c z e m  z a w ią z a n o  m u  o- 
czy.

P u n k tu a ln ie  o  godz .  4-ej nad 
r a n e m  k a p i t a n  28 p u łk u  w y ­
p r o w a d z i ł  p r z e d  s k a z a ń e a  p lu ­
to n  e g z e k u c y jn y .  z J ^ t0 fe g ?  
w y s tąp i l i  4 żo łn ie rz e .  W  
lę  p ó źn ie j  szy b k i  ru c h  s z a b lą  
i s a lw a  z c z te re c h  k a ra b in ó w ,  

W  o s ta tn ie j  e h *  iii, W a la s z ­
c z y k  k ry k n ą ł :  „Ja  je s te m  n ie ­
w inny! T o  R y d z e w s k i  m n ie  
nam ów ił!, ,  p o c z e m  g ło w a  o p a ­
d ła  b e z w ła d n ie .

P o d s z e d ł  l e k a rz  i s tw ie rd z i ł  
z g o n .  C ia ło  o d w ią z a n o  o d  
s ł u p k a  i u m ie sz c z o n o  w  t r u m ­
nie , zb ite j  z c z te re c h  d e se k ,  
k tó r ą  p rz e n ie s io n o  n a  pob l isk i  
c m e n ta rz  n a  M ani.

1 •  •

Hll n f f mn pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
llU pi&lllU rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Dziennik P rac y  —  Expre s  Z ag łęb ia "  zjawia 
— — się w domu twoim na „dzień dobry".
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Grozi nam brak chlebal
P ie k a r z e  w  Z sg lę b iu  g r o ż ą  s tra jk iem .

W  n iedzie lę  u b ieg łą  100 w ła ­
śc ic ie l i  p iekarni w  Z ag łęb iu  
ob ra d o w a ło  nad sw em i spra­
w a m i w  sali zw iązk u  k o le jo ­
w e g o  w S o sn o w cu .

P o  ostrej krytyce  w ym iarów  
podatku  o b ro to w eg o  przystą  
p lo n o  do o m ó w ien ia  spraw y  
u sta lo n y ch  przez kom isję  ce n ­
n ik ow ą  przy m agistracie  s o s n o ­
w ieck im  cen  p ieczy w a .

D e le g a t  p iekarzy  k a to w ic ­
kich  stwierdził, że  na Śląsku i 
w  całej P o lsc e  cena  kilograma  
m ąki rów na s ię  cen ie  kilogra­
m a chleba. T y lk o  w  jednem  
Z a g łę b iu  cena  ch leba  była  
z a w sz e  o 5 proc. n iższą  od  
ęg u y  mąki. O b ecn ie  s to su n ek  
ten  je sz c z e  pogorszono , gdyż  
różnicę  w  cen ie  mąki • chleba  
p o d n ie s io n o  do 10 proc.
| g P o  długiej i gorącej dyskusji  
w ła śc ic ie le  piekarni uchwalili  
j ed n o g ło śn ie  d o m a g a ć  się: 
zró w n a n ia  cen y  ch leb a  z ceną  
m ąki, przyczem  za p o d sta w ę  
w ina  b yć  brana g ie łd o w a  cena  
m ąki, a nie w e d łu g  cen m ły ­
narzy so sn o w ieck ich ,  u tw o rze­
nia komisji cen n ik ow ej nie przy  
m agistracie  sosn ow ieck im , lecz  
przy starostw ie dla ca łeg o  Z a ­
g łębia , lub przy każdym  z sa 
m orząd ów  osob n o .

O  ile  w ła d ze  n ie  zm ienią  
s w e g o  stosunku do piekarzy  
d o  środy w łączn ie ,  to  W ©  
c z w a r te k  p ie k a r z e  zam k n ą  
w a r sz ta ty , gd yż  n ie  m ogą  
d o p ła c a ć  do sw ej pracy.

K ro n ik a .
KALENDARZYK.

M a j

10
W to r e k

Izydo _a 
Mamerta  

W sc h ó d  s ło ń c a  3.52. 
Z a ch ó d  „ 7.13.

D d przeprow adzen ia  p o s tu ­
la tów  p iekarze  wybrali k o m i­
sję, która, m ięd zy  innem i, zaj­
mie się  zred agow an iem  m em o-  
rjału do starostw a i b ęd z ie  
prow adziła  ew en tu a ln e  pertrak­
tacje.

W  skład tej komisji w esz li  
pp : R eg ie li ,  S ys ler ,  Prejzero-  
w icz. Marmur K leim an, Czum-  
ski, K onieczn iak , Lustiger, Król 
z D ąbrow y i Lipner.

R zeczą  w ład z  b ę d z ie  s tw ier­
dzić i za ła tw ić  jaknajspieszniej  
słuszne  żądania  piekarzy. N io  
pojm ujem y jednak żądania  
zniesien ia  komisji cen n ik ow ej  
przy m agistracie  so sn o w ie c k im .  
D o  komisji tej w c h o d z ą  przed­
s taw ic ie le  w szystk ich  miast w  
p o w i e c i e  i w s p ó l n i e  
ustalają ceny . Jeżeli jednak  
d eleg a c i  sam orząd ów  zjaw iają  
się rzadko i pozostaw iają  spra­
w ę  norm ow ania  cen  S o s n o w ­
cow i, to to sam o ła tw o  m oże  
się  pow tórzyć  przy utworzeniu  
komisji cen n ik ow ej pzzy  sta­
rostwie.

N ie w ch od z im y  w  to, jaka  
będ z ie  cen a  p ieczy w a , lecz  
podkreślam y z ca łą  s ta n o w ­
czośc ią ,  że  ch leb  nie m o że  
k o sz to w a ć  w D ąbrow ie  czy  
Czeladzi taniej, lub drożej niż  
w  S o sn o w c u ,  B ęd zin ie  i Z a g ó ­
rzu.

W  sprawie cen  ch leba  i z a ­
m ierzon ego  strajku p iekarzy  
zam ieśc im y  jutro w yczerpujący  
artykuł.

R A D  JO.
W to rek  —  10 maja.

W A R S Z A W A .
1 2 .0 0  K o m u n ik a t  lo tn ic z o  • m e te o r o ­

lo g ic z n y
15 .00  K o m u n ik a ty  g o s p o d a r c z y  i m e ­

t e o r o lo g ic z n y .
1 5 .3 0  S t a c ja  n ie c z y n n a .
16 4 5  O d c z y t  p o d  ty t .  „ W i e lk o p o ls k a  

i M a ło p o l s k a " .
17 .15  K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  M u z y ­

k a  l e k k a .
18 .40  R o z m a i to ś c i .
1 9  0 0  O d c z y t  7 c y k lu  „ O  w y b o r z e  

z a w o d u " ,  P t .  „ Z a w ó d  h a n d l o w c a ' .
19 3 0  O d c z y t  p t . :  „ R u m u n ja  i P o lz k a  . 
19.55 K o m u n ik a t  r o ln i c z y .
2 0 1 5  O d c z y t  p t .  , .Z n a c z e n ie  m e r z a  

p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  i w y c h o  
w a w o z y m " .

2 0  3 0  T r a n s m is ja  z  K ra k o w a .

K R A K Ó W .
17 .1 5  T r a n s m is j a  z  W a r s z a w y .
18 4 0  R o z m a i to ś c i .
1 9 .0 0  O d c z y t  p t .  „ Z y c ie  w y r a z ó w  

p o l s k i c h  C z .  U l.: N o w o p o w s ta łe  w y r a ­
z y  - o d z im e  ( N o w o tw o r y ) .

19. 0  O d c z y t  p t .  „ W s p ó ł c z e s n a  p o e  
i j a  w ło s k a " .

2 0 .0 0  P r z e r w a ,  e w e n t .  k o m u n ik a ty .
2 0 .3 0  P ie r w s z y  k o n c e i t  m u z y k i  

w ło s k i e j .
2 2 .0 0  K o m u n ik a t  m e te o r o lo g ic z n y .  

S y g n a ł  c z a s u

P O Z N A Ń .

17.15 K o n c e r t  o r k ie s t r y  w o js k o w e j  57  
p .  p .  p o d  d y r .  p .  k p t .  V o r e la .

1 8 4 5  N a d  p r o g r a m .
1 9  O d - .z y t  p t .  „ B a n k i  W ie lk o p o l s k i e

J 3  k u p ie c tw o "  ,
19 .2 5  K o m u n ik a ty  r o ln ic z o  -g o s p c d a r -

c * e  n  .
19 .35  O d c z y t  p t :  „ P o w s t a n i e  P a n  

s tw a  P o ls k ie g o  z a  i a e tó w " .
2 0 .0 0  K o n c e r t  k a m e r a ln y .

O g ó l n a .
(o) O g ł o s z e n i a  tr e śc i le ­

k a rsk ie j. O g ło szen ia  treści 
lekarskiej, które bądź to w y ­
kraczają poza utarte normy  
etyki, bądź m ogą s p o w o d o w a ć

stow an ie  przez ła tw ow ierną  
publiczność  lek ów , w  obrocie  
nie d o p u szczo n y ch  i szkod li­
w y ch  i przez to zagrażać zdro­
w otn ośc i  publicznej, są w zb ro ­
nione.

Na w sze lk ieg o  rodzaju o g ło ­
szen ia  i rek lam y publiczne  tre­
ści lekarskiej, w inno b y ć  u z y ­
sk a n e  uprzednio  z e z w o le n ie  
od p o w ied n ich  w ładz.

Z Sosnowca.
(s) S ta n  b e z r o b o c ia  w  

Z a g łę b iu . W  ostatnim ty g o d ­
niu na terenie  działalności  
P U P P . w  S o sn o w c u  og ó ln a  
liczba bezrobotnych  w ynosiła  
13676 osób . Stan b ezrob oc ia  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  m ie jsco w o ­
śc iach  przedstaw ia  s ię  n a s tę ­
pująco: S o sn o w ie c  3204, B ę ­
dzin 1339, D ąbrow a G. 971, 
C zeladź 890, gmina O lk u sk o  
Siew ierska 1030 oraz w p o z o ­
sta łych  m ie jscow ośc iach  p o ­
wiatu będzińskiego 2282 osób.  
W  p o w iec ie  o lkuskim  w  g m i­
nie  O grod z ien iec  608 osób, w  
gm. B o les ław  310 oraz w  in­
nych  m ie jsco w o śc ia ch  pow .  
olkuskiego  1033 osób .

L iczba c z ę śc io w o  b ezro b o t­
nych  w yn o s i ła  w ub ieg łym  t y ­
godn iu  11832 osoby . Pracują­
cych  trzy dni w tygodniu  by ło  
na teren ie  S o sn o w c a  1779 o- 
sób, a na terenie m. D ąb row y  
Górniczej 2672 osoby, o g ó łem  
4451 osób. Pracujących po  4 
dni w  tygodn iu  by ło  na  tere ­
nie gm iny o lkusko-s iew iersk iej
3395 osób , a po 5 dni na t e ­
renie C zeladzi 3986 osób .

(s) Z eb ra n ie  ro b o tn ik ó w  
u ż y te c z n o śc i p u b liczn ej. U-
biegłej niedzieli od b y ło  się z e ­
branie robotników u ży te c z n o ­
ści publicznej z w o ła n e  przez  
z w ią zek  z a w o d o w y .  P rzew od n i­
czy ł  p. Szym czyk . O m aw ian o  
spraw y organizacyjne związku.  
G ło s  zabierali: D om agała , Pie  
kal, Balkow ski, S tos ,  Lewicki,  
Popie l, Cierpisz i inni, kryty­
kując ostro dzia ła lność  zarządu.

(s)  jak  s i ę  o d ż y w ia  S o  
s n o w ie c ?  W e d łu g  przepro­
w a d z o n e j  ściś le  s t a t y s t y k i  So  
s n o w i e c  Dosiadający p r z e s z ł o  
100 tys ięcy  m ieszk ań ców  k i n

Kino-teatr

JtMnT
Sosnowiec.

Od n ie d z ie li 8 -g o  m aja  r. b. 1 dni n a s tę p n e

BEBE D A N IE L S  i R IC H A R D  D IX
w  dram acie  w  8 w ie lk ich  aktach

D z ie j e  k o b ie ty ,  k tó r a  p o  a t r a c ie  u k o c h a n e g o  w s t ą p i ł o  n a  r o z d r o ż a

N ad program 1 D od o  m a s p o s ó b  na sc h u d n ię c ie  k om ed ja  w  2 aktach.

m aja  l a  B # S  ■ w i l l  ■ ■ w » » a ł r . a ' «

Gdy miłość Kończy sio

KI NO

.OAZA”
Sosnowiec.

• d  p o n ied z ia łk u  9  m aja  r. b. i dni n a s tę p n e
w ielk i m onum enta lny  film

W i e l k a  P a r a d a
(Parada śmierci).

K I N O

Slinks* Za
Od p o n ie d z ia łk u  9 -g o  m aja  r. b.

tajone Ojcostwo
9 1903LAM11 *

Sosnow iec.
tragedja życ iow a .

W  roli g łów nej M A R J A  JACOBINI.

K I N O

CORSO
S Ę D Z I N .

i i

Od w to rk u  10 d o  s o b o ty  14 m aja b. r.

S t u d n i a  J a k ó b a
Dramat erotyczny w 10-ciu aktach. W roli głównej BETTY BLYTHE. 

Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski król humoru.

sum uie  p o k a źn e  liczby m ięsa .  
W  styczniu  1927 r. sk o n su m o ­
wano: 214440 kilo w o ło w in y ,  
2346 kilo c ie lęc iny , 111200 ki­
lo w iep rzo w in y  i 11540 kilo  
koniny; w lutym b. r. sk on su ­
m ow ano: 173050 kilo  w o ło w i ­
ny, 3020 kilo c ielęciny; 133270 
kilo w iep rzow in y  i 10320 kilo  
koniny. W  m arcu b. r. sk o n ­
su m o w a n o  163080 kilo  w o ło ­
w iny, 5100 kilo c ie lęc iny  142290
kilo w iep rzow in y  i 12820 kilo  
koniny.

G dyby  p o w y ż s z e  ilośc i k o n ­
sum ow ali  ty lko so sn o w icza n ie ,  
to w y p a d ło b y  o k o ło  3 kg. na 
o so b ę  m ies ięczn ie .  Jednak tak  
dobrze n ie  jest, gd yż  ca łe  pro­
cesje  ś lązak ów  zakupują w S o ­
sn o w c u  s łon inę  i w y ro b y  w ie ­
przow e, w  których znajduje  
się w  sporej doz ie  d om ieszk a  
w o ło w in y .  Po u w zg lęd n ien iu  
tej ok o liczn ośc i  na 1 m ie sz ­
kańca  nie przypadnie  n a w et  2 
kg. m ięsa .

(s) Ś m ie r te ln o ść  w  S o ­
sn o w cu . W  u b ieg ły m  roku  
1926 w  S o sn o w c u  umarło 1511 
osób . N ajw ięk szą  śm iertelność  
p o w o d u je  gruźlica, na  którą  
zm arło 393 osoby , na z a p a le ­
nie p łu c  151 osób , na n ieżyt  
żo łą d k a  i kiszek u dz iec i do  
lat 2 —  120 dzieci, na serce  
101 osób , sam ob ójstw  p o p e ł ­
n iono 17, zabójstw  3, śmierci  
przypadkow ej b y ło  35 w y ­
p adków .

P. St. W ilczyńsk i,  w łaśc ic ie l  
restauracji w D ąbrow ie , zaw ia­
damia, ż e  o tw orzy ł dla  Sz. 
Klijenteli p o d w o je  ogrodu sp a­
cero w eg o ,  w  którym m ożna  
m ile i w  spokoju  sp ęd z ić  c z s s  
i p o ż y w ić  się  do syta.

D la  rozrywki am atorów  przy  
ogrod z ie  o tw o rzo n o  strzelnicę
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cześn ie  p o w o ła ć  kom itety  w y ­
k on aw cze ,  które utw orzą  sekcje.

P o s ta n o w io n o  też  w  celu z a ­
s ilen ia  funduszów  harcerskich  
ro zes łać  listy sk ła d k o w e  do  
za k ła d ó w  p r zem y s ło w y ch  oraz  
instytucyj sp o łeczn y ch  i kultu­
ralnych z prośbą o ofiary.

(s) „C. K. S . =  Ruch“ 1 : 4  
(1:1) R ozegrane onegdaj pier­
w sz e  rozgrywki o m istrzow stw o  
kl. „B“ przyniosły  „Ruchowi"  
z a s łu żo n e  zw y c ię s tw o . Gra, 
p row ad zon a  w  szyb k iem  te m ­
p ie  i ostro, obfitow ała  w  w ie le  
em ocjonujących  m om entów .  
N a w y ró żn ien ie  z go śc i  zas łu ­
gują: W a c ła w ik  i Lata , z g o ­
spodarzy  Se ichter  i Ohorski. 
Bramki dla  „Ruchu" zdobyli:  
Seichter  2, S ta n isz e w sk i  i Li­
sow sk i p o  jednej. S ęd zia  p. 
Berliner dobry, le cz  m ało  ener­
giczny.

(s) K radzież . D o  m ieszka­
nia sztygara p. L is ieck iego , za ­
m ieszk a łeg o  przy ul. Focha  
dostali s ię  n ieznani spraw cy i 
skradli garderobę w artośc i  120 
złotych.

Z Dąbrowy.
(d) R edukcja na kop a ln i 

„P aryż". Zarząd  kop. „P a­
ryż", w ub ieg łym  tygodniu  
zred u k ow ał o k o ło  100 robot­
ników.

(d) S trajk  ro b o tn ik ó w .
W czoraj robotnicy, za trud iien i  
przy robotach z iem nych  w D ą ­
browie, porzucili' pracę i w i- 
lośc i ok o ło  50 o sób  udali się  
do inspektora pracy z prośbą  
o interw encję  w  spraw ie  p o d ­
w y ższen ia  zarobków , jak rów ­
nież  zm niejszen ia  godzin  pra­
cy, p o n ie w a ż  m uszą  pracow ać  
po 1 1 godzin. Inspektor pracy  
przyrzekł w sp o m n ia n e  spraw y  
załatw ić .

R obotn icy  po d w u g o d z in n e j  
przerw ie  w rócili do pracy.

(d) N ie p o s z a n o w a n ie g r o -  
b ó w . Policja 4-go kom isarjatu  
sp isa ła  protokuły na Marję 
R asek , W iejsk a  6 i S ta n is ła w ę  
M ak ow sk ą , ul. K ondratow icza  
8, za rujnowanie grobów  na  
cm entarzu m arjawickim  oraz 
za n ie p o s łu szeń s tw o  w ła d zy  
b e z p ie c z e ń s tw a  pu b liczn ego .

(d )  Z e sp o r tu . W  u bieg łą  
n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  z a w o d y  o 
m istrzow stw o  kl C. pom ięd zy  
drużynami: „Dąbrowa" contra  
V esta"  w  O lkuszu. W y n ik  3:1.

(d) S a m o b ó js tw o . Z a m ie ­
szkały  przy ulicy 1 Maja w  
D ąb row ie  25 letni urzędnik k o ­
lejow y Stefan K rauze, chcąc  
p o z b a w ić  się  życia, w y p i ł  
w iększą  ilość  eser.cji octow ej.  
K iedy  desperat zaczą ł  s ię  wić  
i j ęczeć  z bólu, rodzina s p o ­
strzegła  n ie s z c z ę ś c ie  i w e z w a ­
ła lekarza, ratunek jednakże  
był spóźn iony  i Krauze w c z o ­
raj zmarł. P rzyczyn y  rozpaczli­
w e g o  kroku nie usta lono.

(d) D robny ogieA . W c z o ­
raj, w god z in a ch  p o łu d n io w y ch  
w sk u tek  w a d l iw e g o  ustaw ienia  
kom ina, w  dom u S te fań sk iego  
przy ulicy S zk o ln ej  II ,  z a p a ­
liła się ściana w  jed n ym  z 
m ieszkań. O g ień  ugasili d o ­
m o w n icy  i sąsiedzi.

Z Ząbkowic.
(x)  N isz c z e n ie  la su . O-

zd ob a  Z ą b k o w ic  — las przy- 
stacyjny na leży  już do prze­
szłości.  Belgijska huta szk lana  
w yrąbała  w szystk ie  drzewa,  
ch cąc  zd o b y ć  teren pod  budó-  
w ę  sw y ch  dom ów . N ied a w n o  
w y c ię ło  dalszą c z ę ść  lasu, p o ­
ło ż o n ą  poza  ogrodzen iem  f a ­
bryki. U b o le w a ć  należy, iż

(s) „Praca p o lsk ą "  w  Mi- 
low icach . W  n ied z ie lę  od b y ło  
się  w M ilow icach  zebranie  
„pracy polskiej" przy udziale  
kilkunastu robotn ików  M ó w cy  
g w a łto w n ie  krytykow ali projekt 
ustaw y u b ezp ieczen io w ej  a po  
u chw alen iu  n o w y c h  „żądań"  
spokojn ie  się rozeszli.

(s) T yd zień  h arcersk i. W
czasie  od  15 do 21 maja b r. 
na terenie  Z a g łęb ia  D ąbrow ­
sk iego  urządzony będzie  „ty­
dzień  harcerski".

D o  urządzenia „Tygodnia"  
p ostan ow ion o  zaprosić zarządy  
k ó ł  przyjaciół harc , i jedno

s p r a w o z d a n i e  *
Obywatelskiego Komitetu wykonawczego z wyniku obchodu 
Imienin I-go Marszałka Józefa Piłsudskiego, odbytego w dniu

19 marca 1927 r.
Przychód wyniósł:

a) za bilety wejścia na akademię
b) „ » v n poranki
c) dobrowolnych ofiar

Razem
Rozchód wyniósł _______________

Zysk w kwocie 75 zł. 34 gr. Komitet Obywatelski przeka­
zał Związkowi Strzeleckiemu na cele oś iatowe.
1527-1 P rezyd ju m  O b y w a te lsk ie g o  K om itetu

733 zł. 60 gr. 
557 „ 66 * 

51 n 20 ,
1.342 zł 26 gr. 
1.266 .  92 „
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gw o li  d o g o d z e n ia  f a b ry c e ,  p o ­
z w o lo n o  p o z b a w ić  Z ą b k o w i c e  
p ię k n e j  i p o ż y te c z n e j  o zd o b y .

Z Zawiercia.
(z )  Policja n ie  b ę d z ie  u- 

d zie la ta  inform acji k a s ie  
chorych o  s ta n ie  rodzin ­
nym cz ło n k ó w  kasy. N a
p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  mi- 
n i s te r ju m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
s ta ro s ta  z a w ie ic k i  w y d a ł  z a r z ą ­
d z e n ie  po lic ji ,  a b y  t a  n ie  u- 
d z ie la ła  in fo rm a c j i  o s ta n ie  r o ­
d z in n y m  c z ło n k ó w  k asy  c h o ­
ry ch ,  g d y ż  te g o  r o d z a ju  c z y n ­
n o ś c i  n ie  w c h o d z ą  w  z a k re s  
o b o w ią z k ó w  polic ji ,

(z) S a m o lo t na polach o -  
bok  Clągowic. W  p ią te k ,  
6 bm . m ię d z y  g o d z in ą  10 a  11 
ra n o ,  n a  p o la c h  c ią g o w ic k ic h ,  
w y lą d o w a ł  s a m o lo t  w o jsk o w y ,  
k tó ry  by ł  w  d ro d z e  z K r a k o w a  
d o  D ę b l in a .

S a m o lo t  z m u sz o n y  b y ł  d o  
lą d o w a n ia  z p o w o d u  z ła m a n ia  
s ię  śmigi. P o  d o k o n a n iu  n a ­
p ra w y ,  s a m o lo t  o d le c ia ł  do  
D ęb lin a .

(z) Kopalnia „W ysoka"  
zam k n ięta . K o p a ln i a  „ W y ­
s o k a - , k tó ra  o b e c n ie  z a t r u d n ia  
ty lk o  14 r o b o tn ik ó w ,  z d n ie m  
15 b m . p rz e s ta je  b y ć  czy n n ą  
z u p e łn ie  z p o w o d u  b r a k u  z b y ­
tu  n a  w ęgie l.

(z) D ziw ne u rzęd ow an ie  
na poczcie. P o c z t a  zaw ie r-  
c k a  w  d o ść  sw o is ty  sp o s ó b  z a ­
ł a tw ia  in te r e s a n tó w .  O k ie n k o  
k a s o w e  jes t  s ta le  o b le g a n e  
p rz e z  in te r e s a n tó w ,  g d y ż  k a ­
s je r  z w ięce j  niż a n g ie l s k ą  
f le g m ą  ra c z y  k i lk a k ro tn ie  li­
cz y ć  p r z y jm o w a n e  k w o ty .  W  
d o d a t k u  o k ie n k o  to  p o s ia d a  
s z y b y  m a to w e ,  co u n ie m o ż l i ­
w ia  w p ła c a ją c e m u  o b s e r w o w a ­
n ie  m a n ip u la c y j  z je g o  p i e ­
n ię d z m i ,  Je s t  to  z jaw isk iem  
a n o rm a ln e m ,  g d y ż  k a ż d y  p o w i 
n ie n  w ie d z ie ć  i w idz ieć ,  co 
d z ie je  s ię  z jeg o  p ie n ię d z m i  
p r z e d  o s ta te c z n e m  p rz y ję c ie m  
ich  p r z e z  k a s ę .  Ż e  s tan o w i to  
p o le  do  w s z e lk i c h ’ w y k ro c z e ń  
—  d o w o d z ić  c h y b a  n ie  t r z e b a .  
C zas  u s u n ą ć  te  b rak i!

(z) Z abaw a na P oh u lan ­
ce. O n e g d ą j  n a  z a b a w ia  s t r a ­
żack ie j ,  n a  P o h u la n c e  o b o k  
M y s z k o w a  b a w io n o  się  ra ź n o  
i och o czn .

Z a b a w a ,  ja k  tw ie rd z ą ,  u d a ła  
się, j e d n a k  p o d  k o n ie c  w  b u ­
fec ie  w sz c z ę to  a w a n tu rę ,  p o d ­
cz a s  k tó r e j  t r o c h ę  szy b  w ybi-  
k o m u ś  d o b rz e  g ło w ę  s k a l e c z o ­
no, j e d n e m  s ło w e m  b y ło  d u ż o  
k rz y k u  i p isk u  n iew ias t .

J e d y n a  rze c z  m o c n o  z d z iw i­
ł a  w szy s tk ich ,  d la c z e g o  n a  z a ­
b a w ie  nie. b y ło  polic ji .

p o p o ł . ,  e g z a m in  p r a k ty c z n y  z 
r o b ó t  k o b ie c y c h .

II. E g z a m in y  u s tn e .
D n ia  16 m a ja  b r .  o godz .  9 

r a n o ,  e g z a m in  u s tn y  d la  ty ch  
k a n d y d a t ó w ,  k tó rz y  z d a j ą  ty l ­
k o  ś p io w  i w y c h o w a n ie  fi­
zy c z n e ;

D n ia  17 m a ja  b r .  o g o d z .  9 
ra n o ,  egzarrfin u s tn y  d la  ty c h  
k a n d y d a tó w ,  k tó rz y  z d a ją  ty l­
k o  g r u p ę  h u m a n is ty c z n ą ;

D n ia  18 m a ja  br. o godz . 9 
ra n o ,  e g z a m in  u s tn y  d la  ty c h  
k a n d y d a tó w ,  k tó rz y  z d a j ą  ty lko  
g ru p ę  m e to d y c z n o  - p e d a g o ­
g iczną ;

D n ia  19 m a ja  b r .  o godz . 9 
r a n o ,  d a lsz y  e g z a m in  u s tn y  z 
g ru p y  h u m a n is ty c z n e j  d la  ty c h  
k a n d y d a tó w ,  k tó rz y  z d a ją  k i l­
k a  g rup;

D n ia  19 m a ja  br. o g o d z .  16 
p o p o ł . ,  d a ls z y  e g z a m in  u s tn y  z 
g ru p y  m e to d y c z n o - p e d a g o g ic z -  
ne j  d la  t y c h  k a n d y d a tó w ,  k tó ­
rz y  z d a ją  k i lk a  g rup ;

D n ia  20 m a ja  br. o g o d z .  9 
r a n o ,  d a lsz y  e g z a m in  u s tn y  ze  
ś p ie w u  i w y c h o w a n ia  f i z y c z n e ­
go  d la  ty c h  k a n d y d a tó w ,  k tó ­
rzy  z d a ją  k i lk a  g ru p ;

D n ia  20 m a ja  br. o godz .  16 
po p o ł . ,  e g z a m in  u s tn y  d la  k a n ­
d y d a tó w .  k tó rz y  z d a ją  ty lk o  
g ru p ę  f izy k o  m a te m a ty c z n ą ;

D n ia  21 m a ja  br. o godz .  9

ra n o ,  d a l s z y  e g z a m in  u s tn y  z 
g ru p y  f iz y k o -m a te m . d la  ty ch  
k a n d y d a tó w ,  k tó rz y  z d a j ą  k i l ­
k a  g rup ;

D n ia  23 m a ja  b r .  o g o d z .  9 
r a n o ,  e g z a m in  u s tn y  d la  k a n ­
d y d a tó w ,  z d a ją c y c h  g r u p ę  geo- 
g ra f ic z n o -p rz y ro d n ic z ą ;

D n ia  24 m a ja  br .,  o g o d z .  9 
r a n o ,  e g z a m in  u s tn y  d la  k a n ­
d y d a tó w ,  z d a ją c y c h  g r u p ę  ry ­
su n k o w o -  s ló jd o w ą .

E g z a m in y  p iś m ie n n e  ( p r a k ­
ty c z n e )  i u s tn e  o d b ę d ą  się  w 
b u d y n k u  p a ń s tw o w e g o  sem i-  
n a r ju m  n a u c z y c ie l s k ie g o  m ę ­
sk ie g o  w  S o s n o w c u ,  p rzy  ul. 
W a w e l .

B liższe  d a n e  co  d o  k o le jn o ­
ści z d a w a n ia  e g z e m in ó w  u s t ­
n y c h  p r z e z  p o s z c z e g ó ln y c h  
k a n d y d a t ó w  z a k o m u n ik o w a n e  
z o s ta n ą  o k ó ln ik a m i ,  w y w ie sz o -  
n e m i w  se m in a r ju m .

O d p o w ie d n io  d o  r o z ło ż o ­
n y c h  p o w y ż s z y c h  te rm in ó w  
s k ła d a n ia  e g z a m in ó w  u re g u lo ­
w a ć  n a le ż y  w  in s p e k to r a ta c h  
sz k o ln y c h  i u  k ie ro w n ic tw  
szk ó ł  s p r a w ę  u r lo p ó w  n a  czas  
t r w a n ia  eg z a m in ó w .

D a lsz e  p o d a n ia  n a le ż y c ie  u- 
d o k u m e n t o w a n e  o d o p u s z c z e ­
nie  d o  e g z a m in ó w  p r z y jm o w a ­
n e  b ę d ą  p rz e z  i n s p e k to r a  
s z k o ln e g o  w  S o s n o w c u  ty lk o  
do  d n ia  14 m a ja  b. r.

7emsta i miłość.
Porzucona żo n a  n ożem  kuchennym  zabija  |dziecko

I s ieb ie .

(0 sprawie egzaminów 
nauczycielskich w Sosnowcu

D la  n a u c z y c ie l i  p o w ia tó w :  
b ę d z iń s k ie g o ,  c z ę s to c h o w s k ie ­
go, o lk u sk ie g o ,  w ło s z c z o w s k ie -  
go  i zaw  ie rck ieg o ,  k tó rz y  z ło ­
żyli p o d a n ia  o d o p u s z c z e n ie  
d o  e g z a m in ó w  p r z e d  p a ń s t w o ­
w ą  k o m is ją  e g z a m in a c y jn ą  w  
S o s n o w c u ,  ro z p o c z n ą  s ię  e g z a ­
m in y  w  n a s t ę p u ją c y c h  t e rm i­
n ach :

| I. E g z a m in y  p iś m ie n n e  
(pralflfyczne).

D n ia  16 m a ja  br. o g o d z .  9 
ra n o ,  e g z a m in  p iś m ie n n y  z g ru ­
p y  h u m a n is ty c z n e j ;

D n ia  16 m a ja  br. o  g o d z .  16 
p o p o ł .  e g z a m in  p r a k ty c z n y  z 
ry s u n k ó w ;

D n ia '  17 m a ja  b r .  o g odz .  9
ra n o ,  e g z a m in  p iśm ien n y  z g ru ­
p y  m e to d y c z n o -p e d . ;

D n ia  17 m a ja  b r .  o  g o d z .  16 
p o p o ł , .  e g z a m in  p ra k ty c z n y  z 
r o b ó t  r ę c z n y c h ;

D n ia  18 m a ja  br. o godz . 9 
r a n o ,  e g z a m in  p i ś m ie n n y  z g r u ­
p y  f iz y k o -m a te m .;

D n ia  18 m a ja  br. o g o d z .  16

W  d n iu  w c z o ra js z y m  m ie s z ­
k a ń c y  d o m u  p rz y  ul. 6 S ie rp n ia  
nr. 78 w  Ł o d z i ,  byli ś w ia d k a ­
m i e p i lo g u  k rw a w e j  trag ed j i ,  
j a k a  s ię  ro z e g r a ła  w  m ie s z k a ­
niu  m a łż o n k ó w  Ja w o ro w sk ic h .

P o d ło ż e m  o k ru tn e j ,  a b e z ­
g ra n ic z n e j  z e m s ty  k o b ie ty  i 
m a tk i  b y ły  w ła ś n ie  sp o ry  
m a ł ż o n k ó w  J a w o ro w s k ic h .  
P r z e d  k i lk o m a  ty g o d n ia m i  m ąż  
o k ru tn e j  m o rd e rc z y n i  i s a m o ­
b ó jc z y n i ,  p o rz u c i ł  d o m  i z a ­
m ie sz k a ł  o d d z ie ln ie .  P o k r z y w ­
d z o n a ,  acz  k o c h a ją c a g o  ż o n a n ie  
m o g ła  p rz e b o le ć  p o rz u c e n ia  
jej d o m u  p rz e z  m ęża .  N a d o -  
m ia r  p r z e ż y w a n e j  ro z p a c z y .  
J a w o ro w s k i ,  c h ą c  z g n ę b ić  i t a k  
już  u p o k o r z o n ą  k o b ie tę  i m a t ­
kę , p o s ta n o w i ł  o d e b r a ć  jej 
d z ie c k o ,  3 - le tn ią  d z ie w c z y n k ę ,  
M arję .  D o ś ć  b y ło  ty ra n j i  n ie -  
l i to śc iw eg o  m ę ż a .  M a tk a  d z ie c ­
k a  o d d a ć  n ie  chcia ła .  N a  tern  
tle p o w s ta ł  spó r ,  z a k o ń c z o n y  
b ó jk ą .  Nic n ie  w s k ó ra w s z y  
J a w o ro w s k i  o p u śc i ł  d o m  sw ej 
ż o n y .  W  c z a s ie  za jśc ia  S te fa -  
n ja  J a w o r o w s k a  z a g ro z i ła  m ę ­
żow i, że  jeśli z a m ia ru  o d e b r a ­
n ia  d z ie c k a  n ie  p o n ie c h a ,  z a ­
b ije  s ieb ie  i p o z b a w i  ż y c ia  3- 
le tn ią  c ó rk ę .  J a w o ro w s k i  g r o ­
ził n a d a l .

Z a r a z  też  p o  o d e jśc iu  J a w o ­
ro w s k ie g o ,  ż o n a  je g o  w  o b a ­
w ie  p r z e d  p o r w a n ie m  d z ie c k a ,  
k tó re  z a b a w ia ło  się  n a j s p o k o j ­
niej n a “ p o d w ó r k u ,  w e z w a w s z y

M ie s z k a ń c ó w  d o m u  nr. 7 
p rzy  ul. K a c z e j  w  W a r s z a w ie  
z a a la r m o w a ł  w c z o ra j  w  p o ł u d ­
n ie  p rze raź l iw y

pfacz i krzyk dziecka,
ro z le g a ją cy  się  ze  s k r o m n e g o  
m ie s z k a n k a  r z e m ie ś ln ic z e g o  U r ­
b a n ia k ó w .

G d y  o tw a r to  d rzw i o c z o m  
s ą s ia d ó w  p r z e d s t a w i ł  s ię

w zru szający  w id ok .
N a  p o d ło d z e  l e ż a ła  b ez  ży ­

c ia  32 le tn ia  H e le n a  U rb a n ia -  
k o w a ,  żona  w ła śc ic ie la  d r o b n e ­
g o  w a r s z ta tu  g a lw a n iz a c y jn e g o ,

C o b y ło  p rz y c z y n ą  te j  o k r o p ­
ne j  t r a g e d j i  m ło d e j  kob ie ty?

N ędza!
Z a g l ą d a ł a  o n a  o d  d a w n a  do  

m a łe g o  w a rsz ta tu ,  s k ro m n e  b o ­
w ie m  z a ro b k i  T a d e u s z a  U r b a ­
n iaka , p ra c u ją c e g o  w d o m u , 
n ie  s ta rc z a ły  c z ę s to  n a  k a w a ­
łe k  ch leba .

W  s o b o tę  z a w ió d ł
o sta tn i k lijent, 

z o s ta w ia ją c  U r b a n ia k ó w  b ez
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k a w a łk a  c h le b a  n a  n ied z ie lę .
G łó d  d z iec i  d o p ro w a d z i ł  r o ­

d z ic ó w  d o  r o z p a c z y .
U r b a n ia k  p o b ie g ł  n a  m iasto ,  

d łu g o  j e d n a k  n ie  po w raca ł ,  
nie  m o g ą c  n ig d z ie  d o s ta ć

ani gro sza .
A  m a tk a ,  n ie  m o g ą c  znieść  

p ła c z u  g ło d n y c h  dz iec i ,  śm ier .  
c io n o ś n ą  t ru c iz n ą  zg łu szy ła  n a  
z a w s z e  ból, k tó ry  ta rg a ł  jej 
s e rcem .

Mark Twain p p i i e f l i ł  ohena katastrofę.

je  do  s ieb ie ,  z a m k n ę ła  się w 
m ie s z k a n iu .  S ą s ie d z t  w z b u r z e ­
ni s c e n ą ,  p o w ró c i l i  d o  sw y c h  
d o m ó w .  N a s tą p i ła  c isza . Są  
d zo n o ,  że  J a w o ro w s k a ,  u s p o ­
k o iw s z y  się, p o ło ż y ła  się  z 
d z ie c k ie m  spać .

P o  p e w n y m  cz a s ie  J a w o ­
ro w sk i  w rócił ,  lecz  z a s ta ł  drzw i 
m ie s z k a n ia  ż o n y  z a m k n ię te .  
P o n ie w a ż  n a  d łu g ie  p u k a n ie  
n ik t  s ię  n ie  o d z y w a ł ,  w e z w a ł  
s ą s ia d ó w , z p o m o c ą  k tó ry c h  
w y w a ż y ł  d rzw i.  W  te j  chw ili 
o c z o m  o b e c n y c h  p r z e d s ta w i ł  
s ię  o b ra z ,  ś c in a ją c y  k re w  w 
ży łach .

N a  łó ż k u  leża ły  z w ło k i  żo n y  
J a w o ro w s k ie g o  i córki.  M a tk a  
s n a ć  c h c ą c  p o ło ż y ć  k re s  c ie r ­
p ie n io m  i u r a to w a ć  c ó rk ę  o d  
p o d o b n y c h  p rze jść ,  p o s t a n o w i ­
ł a  sk o ń c z y ć .

U ło ż y w s z y  się d o  s n u  z c ó r ­
k ą ,  n o ż e m  k u c h e n n y m  p o d e ­
r ż n ę ła  d z ie c k u  szy ję ,  t a k  o k r o p ­
nie, że  o d c ię ła  d z ie w c z y n c e  
g ło w ę ,  p o c z e m  s a m a  ty m ż e  
n o ż e m  p rz e c ię ła  so b ie  ga rd ło .  
S ą s ie d z i  zna leź li  n ie sz c z ę ś l iw e  
of ia ry  w p o z y c j i  leżące j .  D z ie ­
cko , s p o c z y w a ją c  n a  p ie r s ia c h  
m a tk i ,  o b e jm o w a ło  ją  za  s z y ­
ję, m a tk a  zaś  t r z y m a ła  d z ie w ­
c z y n k ę  z a  u s ta ,  s n a ć  by  w 
czas ie  m o r d e r s tw a  n ie  k r z y ­
cza ło .

Z w ło k i  d z ie c k a  i m a tk i  o d ­
w ie z io n o  d o  p r o s e k to r ju m .  J a ­
w o ro w s k ie g o  z a ś  a re s z to w a n o .

Wstrcipjp traoedja w linzknb m in im .
By n ie  s ły s z e ć  p łaczu  głodnych dzieci, 

m atka p o p e łn iła  sa m o b ó jstw o .

Je sz c z e  p r z e d  la ty  M ark  
T w a in  w  k s iążce  sw o je j  „N a 
M issis ip i"  p r z e p o w ie d z ia ł  o- 
b e c n ą  k a ta s t ro fę .  — W a r to  z 
te j  k s iążk i  p rz y to c z y ć  c h a r a k ­
te r y s ty c z n y  u s tę p ,  p r z e d s t a w ia ­
jący  z n a k o m i te g o  h u m o ry s tę  
ja k o  p ro ro k a :  „W o jsk o w i  in ży ­
n ie ro w ie  k o m is j i  wzięli n a  s ie ­
b ie  p ra c ę ,  aby  M issis ip i zn ie  
w o l ić  i d o p r o w a d z ić  d o  p o ­
rz ą d k u .  J e s t  to  z a d a n ie  t a k  
w ie lk ie  i p r a w ie  t a k  p o tę ż n e ,  
j a k  n a p r z y k ł a d  zad an ie ,  ab y  
w o g ó le  s tw o rz y ć  Missisipi.

K to  j e d n a k  z n a  M issisipi, 
o d r a z u  so b ie  p o w ie ,  — nie  
g ło śn o ,  a le  c icho, — że  10.000 
k o m i s y j ,  ro z p o rz ą d z a ją c y c h  
w s z y s tk ie m i  g m in a m i św ia ta ,  
n ie  po tra f i  u ja rzm ić  s a m o w o l ­
n e j  rzek i.  M issis ip i n ie  p o z w o ­

li so b ie  z a d a ć  g w a ł tu ,  n ie  p o z ­
woli so b ie  ro z k a z y w a ć ;  „ p ły ń  
tu, p ły ń  ta m !“ , n ie  po zw o li  s ię  
zm u s ić  d o  p o s łu s z e ń s tw a .  N ik t  
n ie  u r a tu je  w y b rz e ż a ,  k tó r e  
M issis ip i z e c h c e  za lać ,  a  k a ż ­
d ą  p rz e s z k o d ę  p o k o n a  a lb o  
p rz e sk o c z y ,  w p ro s t  f jkpiąc  so ­
b ie  z b e z s i ln y c h  w y s i łków
człow ieka.JH S^i. ̂ ^ 'U M L - ^ 9

T e g o  je d n a k o w o ż  n ie ^ n a le ż y  
g ło śno  i b e z w a r u n k o w o ,  tw ie r ­
dzić , r o z s ą d n y  c z ło w ie k  z a ­
t r z y m a  to  z d a n ie  d la  s ie b ie  — 
w o b e c  p o w y ż sz e j  m ą d ro ś c i  p a ­
n ó w  in ż y n ie ró w  z w o jsk o w e j  
a k a d e m ji ,  k tó ry m  p o d  w zg lę-  
d e m  u c z o n o ś c i  n ik t n ie  d o r ó w ­
na. Jeśli w ięc  są d z ą ,  że  u d a  
im się  r z e k ę  o p a n o w a ć ,  to  
la ik  n a j le p ie j  zrobi, jeśli b ę ­
dz ie  m ilcza ł  i c z e k a ł .

T A K !..
ALE TO P Ł 0 T N 0  FIRMOWE

MIESZALSKIEGO
T0 FAKTYCZNIE JEST DOBRE!

SOSNOWIEC „HALE ROZWOJU"
»

PIERWSZORZĘDNY 
K R A W I E C  M Ę S K I

Sz. Pręga s i f l a s f i *
( ró g  M o d rz e jo w s k ie j ,  I p .)  T e l  7-54. 

W y k o n a n i e  s o l i d n e  i p u n k tu a ln e .  
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

U W A G A :  N a  ż ą d a n ie  Sz.  K l i je n te l i  
z a m ó w ie n ie  z o s t a j e  w y k o ­
n a n e  w  c ią g u  48 gedz in .

D robne  ogłoszenia.

a  n a d  n ią  s z lo c h a ł  5-le tni s y ­
n e k ,  T a d e u s z ,
n ie  zdając so b ie  spraw y,
że  m a tk a  w y z io n ę ła  d u c h a ,  i 
b ł a g a ł  ją, a b y  p r z e m ó w i ła  c h o ć  
s ło w o .

O b o k  w  k o ły s c e  k w il i ła  
d z ie w ię c io m ie s ię c z n a  d z i e w ­
c z y n k a .

W e z w a n o  P o g o to w ie .
L e k a r z  s tw ie rd z i ł

D R Z E W O  
G R U B E  BUDOWLANE 

sprzedam zaraz 
Sosnoarlec, ul. Orla 14.

i  f

«> M \m  w a r z y w n e ,  pa- 
< > IlUalDllu stewne, kwiatowe 

z gwarancją dobroci 
Drzewka owocowe, flan­
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 

Z akład O grodniczy  
i SKŁAD NASION

jjJan N o w a k  jj
Sosnowiec, Modrzejowska 

Hale Tow. „Rozwój".
T E L E F O N  6-83.

otrucie  cjankietn p o ta su , < >
k tó ry  s p r o w a d z a  śm ie rć  m o ­
m e n ta ln ie .

P a w i l o n  Z w i ą z k u  O g ro d n i -  
k ó w  w  S o s n o  w cu ,3 -g o  M aja  
v i s  a  vis D w o r c a  W ied .

N a u k a  i w y c h o w a n i© .

Ku rsy  k ro ju ,  k ra w ie c z y z n y .  b ie l iz n y ,  
sz y c ia ,  h a f tu ,  r ó ż n y c h  r o b ó t  ręcznych ,

S sn o w te c ,  K o ł ł ą t a j a ,  I I .N o w r a h o w .k a .

P osad y  i prace.
Fe łc re r  z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  szpi­

talną  poszukuje  p o sacy  n a jch ętn ie j 
w k ts ie  C horych  w  B ędzin ie .  W iado- I 
m ość „E xpres" Będzin.

ILokale.
K a w a le r  p o s z u k u je  p o k o ju  u m e b l o w a ­

n e g o  z c a ł o d z i e n n y m  u trzym ani , ,  ćn 
lu b  b e z .  O f e r ty  d o  A d m m is t r a c j i  £ xJj 
p r e s u  p o d  I. K . .

Poliój z oddzielnym  w ejściem , um e­
b low any , do  wynajęci®* S ienk ie­

w icza 5, druga sień  m. 1 '*

Kupno I sp rzed a ż ,

M a s z y n ę  d o  s z y c ia  S in g e ra  pierśei* 
n io w ą .  S p rz e d a m  S o s n o w ie c ,  N a ­

ru to w icza .  20, L u d w i k  H a r lo k .  ̂  
l l / y ż e ł  6  m ie s i ę c z n y  c z y s te j  angie l-
* *  sk ie j  r a s y  d o  s p r z e d a n ia .  ^Wiado­

m o ś ć  w  „ E x p re a ie " .

R óżne.
M e b l e  ró ż n e :  o t o m a n y  m o k ie to fv e ,
l * a  d y w a n i k o w e  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h
za  go tów kę i n a  ra ty . Sosnow iec-Pogoń , 
u l ica  N o w o p o g o ń s k a  17. B ra c ia  A n tc z a k

R o m s n  C z e rn ik  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  w o j ­
s k o w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  P - K ,  U . S o ­

sn o w ie c .  !
/ ^ e c h  K u c h m is t r z y  S o s n o w c a  p o d a j e  
^  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  i i  p o l e c a  
s w y c h  c z ł o n k ó w  n a  p o s a d y ,  n a  w sze l­
k ie  z a m ó w ie n ia  w c h o d z ą c e  w  zakres 
sztuki ku linarnej ja k o  do:  bale , w ieczor­
ki i W sze lk ie  z a m ó w ie n ia .  K an ce larja  
m ie śc i  s ię  p r z y  ulicy  K r z y w e j  nr, 1 
w  S o sn o w c u .  S tp rs z y  C echu  Ryszard. 
S z c z e re k .

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu. D”UKarnia Handlowa R. .WONSIORSK? B ę d r . :n  Plac 3 go Maja ł.


